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OBW ÓD K A L IN IN G R A D Z K I —  ST A N  I P E R SPE K T Y W Y  
STANOWISKO LITEWSKIE

I n t e r e s y  p o l i t y c z n e .  Układ z 29 lipca 1991 r. pomiędzy dwo­
ma suwerennymi państwami, Litwą i Rosją, zarówno w jednym z artyku­
łów, jak i w umowie dodatkowej kładzie nacisk na szczególne stosunki 
między Republiką Litewską (RL) i Obwodem Kaliningradzkim (OK). 
Było rzeczą raczej niezwykłą w owym czasie, że młode państwo litew­
skie nawiązuje szczególne stosunki z obszarem będącym częścią Rosji. 
Był to kompromis i cena, jaką Litwa była gotowa zapłacić w zamian za 
uznanie jej przez ówczesną RFSRR — na trzy tygodnie przed puczem 
sierpniowym.

Zawarta na pięć lat umowa przewiduje uznanie nienaruszalności 
istniejących granic między RL i RFSRR oraz zawarcie konkretnych po­
rozumień na temat ustroju granicznego, linii granicznej, wód granicznych, 
szelfu lądu stałego i wyłączonej strefy gospodarczej nad Bałtykiem. Stro­
ny przyjęły zobowiązania odnośnie do tranzytu dostaw gazu, paliw 
i energii elektrycznej przez terytorium  OK i RL. Obie strony zabowiąza- 
ły się też do zawarcia, najpóźniej do 1 sierpnia 1992 r. porozumień do­
tyczących gospodarki, ochrony środowiska, tranzytu, zwalczania prze­
stępczości oraz praw mniejszości narodowych. Utworzono również Ko­
misje RL i OK ds. delimitacji i demarkacji granicy (przebieg i oznakowa­
nie granicy). Podczas czterech pierwszych spotkań praca w tych komi­
sjach przebiegała w konstruktywnej, rzeczowej atmosferze. Niestety 12 
lipca 1992 r. strona rosyjska przerwała rozpoczęte prace na czas nieokre­
ślony. Nie podpisano też żadnych przewidzianych porozumień dotyczą­
cych współpracy w konkretnych dziedzinach, pomimo że niektóre z nich 
były już niemal gotowe do podpisu.

Wstrzymanie prac komisji przez Moskwę wiązało się oczywiście ze 
zmianą stanowiska Rosji wobec państw bałtyckich oraz ze zmianami na 
czele federacyjnego rządu i MSZ. Z drugiej zaś strony wyczuwało się 
też, że ówczesne kierownictwo Republiki Litewskiej bardziej się troszczy
o stosunki z państwami zachodnimi niż ze swym wschodnim sąsiadem.
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Pod koniec 1992 r. przewodniczący komisji państwowej ds. proble­
mów regionalnych, poseł do parlamentu RL, R. Ozolas objaśnił najważ­
niejsze przyczyny owej rezerwy czynników oficjalnych w okresie urzę­
dowania V. Landsbergisa w kwestii rozwoju stosunków z OK: „Opinia 
sugerująca, iż przez Karaliaućius (Kaliningrad), najbardziej zmilitary­
zowany zakątek Rosji, Litwa może utracić swą niepodległość, zmusza nas 
do odsunięcia się od tego kraju”. Ocenił on negatywnie zakorzeniony 
psychologicznie u niektórych polityków litewskich strach przed armią 
rosyjską. Podkreślił też: „Jeśli wyjdziemy z założenia, że OK ze swymi 
rosyjskimi bazami nie może być dla nas partnerem, wówczas wolimy 
uznać, że nasze polityczne starania o zbliżenie z OK są skazane na niepo­
wodzenie”.

W prasie litewskiej pojawiły się komentarze, w których krytycznie 
oceniano styl pertraktacji z Rosją, mówiąc o tzw. atmosferze okopów.

Nowe kierownictwo litewskie z prezydentem A. Brazauskasem na 
czele, zademonstrowało nowe, pragmatyczne podejście do kwestii sto­
sunków z OK, spotykając się pcd koniec 1992 r. w Wilnie z głównymi 
osobistościami OK. Mimo to jednak, prawdopodobnie także w przyszłości, 
Litwa będzie wykorzystywać zależność tranzytową Federacji Rosyjskiej 
(FR), traktując to jako swego rodzaju środek nacisku przy rozwiązywaniu 
skomplikowanych rozliczeń międzypaństwowych w dziedzinie gospodarki.

Należy oczekiwać, że RL nie będzie poruszać kwestii przynależności 
OK do Rosji, będzie natomiast energicznie popierać politykę militarnego 
rozrzedzenia obwodu oraz utworzenie strefy wolnego handlu w OK. Tym 
bardziej że również w Wilnie istnieją konkretne projekty ustanowienia 
na terenie Litwy kilku stref wolnocłowych. W interesie RL leży więc 
stworzenie najlepszych warunków dla rozwoju intensywnych kontaktów 
pomiędzy Litwinami a mieszkańcami OK (szczególnie w zakresie gospo­
darki, ekologii i kultury) oraz zniesienie niepotrzebnych ograniczeń.

P o d s t a w o w e  i n t e r e s y  i d a n e  g o s p o d a r c z e .  Zgodnie 
z umową między RL i Rosją z 29 lipca 1991 r., strona litewska zobowiązu­
je się do zagwarantowania swobodnych dostaw gazu ziemnego i energii 
elektrycznej przez terytorium  Litwy. Strona rosyjska zobowiązuje się 
natomiast do dostarczenia odpowiednich ilości paliw dla litewskich elek­
trowni, wytwarzających energię elektryczną dla OK. Ponadto strona li­
tewska gwarantuje bezcłowy tranzyt dla rosyjskich transportów towaro­
wych na terytorium  RL. Strona rosyjska przyjm uje te same zobowiąza­
nia nie tylko na terytorium  OK, lecz także innych obszarów Rosji.

Pomimo zawartej umowy, między Litwą a Rosją panuje pewne na­
pięcie, zwłaszcza od lata 1992 r., właśnie z powodu transportu tranzyto­
wego. Ponieważ FR żąda coraz wyższych cen za ropę i gaz ziemny, 
przewyższających niekieidy ceny na rynkach światowych, więc RL pró-
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bu je wprowadzić opłaty tranzytowe (raczej symboliczne) za transport ro­
syjski do OK. Nowy rząd litewski z premierem A. Słeżeviciusem na cze­
le będzie przypuszczalnie w wyjątkowych przypadkach korzystał z tej 
dźwigni nacisku.

Jeśli będącej obecnie u władzy Demokratycznej Partii Robotniczej 
(DPR) uda się zrealizować swe cele programowe dotyczące poprawy 
współpracy ekonomicznej z Rosją, wówczas należy oczekiwać pewnego 
ożywienia w rozwoju stosunków gospodarczych między Litwą a OK. 
Wiele zależeć będzie od przebiegu reform y gospodarczej na Litwie, od 
kontynuowania procesu prywatyzacji oraz od zrewidowania polityki po­
datkowej. W jeszcze większym stopniu stan powiązań gospodarczych mię­
dzy Litwą i OK uzależniony będzie od sukcesu bądź niepowodzenia re­
form w Rosji, od stopnia elastyczności OK oraz możliwości podobnej 
elastyczności w ramach ustawodawstwa rosyjskiego.

D a n e  e k o l o g i c z n e .  Dla poprawy sytuacji ekologicznej na obsza­
rach pogranicza litewsko-kaliningradzkiego podstawowe znaczenie ma roz­
wiązanie następujących problemów: 1) budowa urządzeń oczyszczających 
w miastach Sowjetsk i Neman na terenie OK (przy współudziale litew­
skim); 2) porozumienie między RL i OK dotyczące rybołówstwa i stref 
połowów w Zalewie Kurońskim; 3) współpraca na terenie unikalnego 
parku narodowego Mierzei Kurońskiej; 4) całkowity zakaz tranzytu ma­
teriałów radioaktywnych przez terytorium  RL.

K w e s t i a  b e z p i e c z e ń s t w a .  W interesie RL było i jest nadal 
możliwie daleko idące zdemilitaryzowanie OK, takie jednak, które byłoby 
do zaakceptowania z punktu widzenia rosyjskich interesów bezpieczeństwa.

Trzeźwe podejście zademonstrowała strona litewska przy rozwiązywa­
niu problemu wycofania z Litwy jednostek i okrętów rosyjskiej floty 
bałtyckiej. Pomimo że kierownictwo litewskie wielokrotnie wypowiadało 
się negatywnie i w sposób całkowicie uzasadniony na temat skoncentro­
wania na terenie OK wycofanych z innych krajów wojsk rosyjskich, wła­
dze RL w pertraktacjach z rosyjskimi czynnikami wojskowymi oraz 
z administracją OK osiągnęły następujące porozumienie: flota bałtycka 
przekaże Litwie 4 okręty wojskowe (2 kutry torpedowe, 2 okręty do 
zwalczania łodzi podwodnych) oraz odpowiednie wyposażenie militarne, 
a także zapewni wyszkolenie załogi; za to firmy litewskie wybudują 
W Kaliningradzie mieszkania dla 10 tys. wojskowych rosyjskich (w tym 
także marynarzy), którzy zostaną wycofani z Litwy. („Lietuvos rytas” 
z 8 IX 1992).

P ł a s z c z y z n a  p ó ł o f i c j a l n a .  I n t e r e s y  p o l i t y c z n e .  
Demokratyczna Robotnicza Partia Litwy, która wygrała wybory do parla­
mentu jesienią 1992 r., za pierwszoplanowe zadanie w zakresie polityki za­
granicznej uważa współpracę z państwami i regionami nadbałtyckimi
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(w tym także z OK). Polityka zagraniczna Litwy, szczególnie wobec 
państw sąsiednich, zorientowana jest bardziej na osiągnięcie korzyści 
gospodarczych.

Partia SDP (następczyni niezależnej KP Litwy, która jako pierwsza 
partia komunistyczna byłego Związku Radzieckiego oddzieliła się od 
KPZR w grudniu 1989) podkreśla w swym programie konieczność demi- 
iitaryzacji OK i proponuje przedyskutowanie problemów konwersji.

R. Ozolas, główny polityk ruchu centrum reprezentuje pogląd, że RL 
poświęca zbyt mało uwagi OK: „Społeczność światowa nigdy nie przy­
pisywała OK do Rosji. ( .. .)  Nasza polityka mogłaby obecnie oprzeć się 
na współpracy z kierownictwem obwodu, które dąży do większej samo­
dzielności”.

Partie prawicowe — Sajudis, CDP — nie zajęły w swych dokumen­
tach żadnego stanowiska wobec OK. Partie te w latach 1990 - 1992 po­
przez swych przedstawicieli w rządzie miały możliwość przeprowadza­
nia własnej polityki na płaszczyźnie oficjalnych struktur.

Partie skrajnie prawicowe — Unia „Młoda Litwa” i in. — obwiniają 
rząd RL o to, że podpisując układ z Rosją 29 lipca 1991 r. „uznał Obwód 
Kaliningradzki za terytorium  Rosji”. Unia domaga się „odwołania 
przyznania Obwodu Kaliningradzkiego Rosji i poruszenia na arenie mię­
dzynarodowej kwestii przekazania Obwodu Litwie”.

W kręgach politycznych emigracji litewskiej, szczególnie w USA 
i Kanadzie, działa Ruch Oporu Małej Litwy. Ruch ten propaguje ideę, 
że OK jako etnicznie litewski jest nierozdzielną częścią państwa litew­
skiego. Odkąd państwo litewskie odzyskało swą niepodległość, powin­
no dołożyć wysiłków, aby ponownie zjednoczyć OK z Litwą.

Aktywnie działają też społeczne organizacje kulturalne, które pielęg­
nują związki z OK i z mieszkającymi tam Litwinami oraz troszczą się
o zachowanie bałtyckiej spuścizny kulturowej na terenie OK.

I n t e r e s y  g o s p o d a r c z e  p r z e d s i ę b i o r c ó w .  Litewscy 
przedsiębiorcy w niedostatecznym stopniu wykorzystują nowe możliwoś­
ci działalności ekonomicznej w OK, pomimo bliskości tego obwodu i tra­
dycji współpracy gospodarczej. Litwa zajmuje dopiero szóste miejsce na 
liście największych inwestorów w OK.

Należy podkreślić, że zarówno na Litwie, jak i w OK wytworzyły się 
w ostatnich latach „szare” struktury  prywatnej działalności gospodarczej, 
nie stosujące się do obowiązującyh przepisów. Najczęściej te właśnie 
półmafijne struktury znajdują wspólny język.

Zmiana układu sił w Wilnie po wyborach do parlamentu wpłynęła 
na nastroje tej grupy ludzi interesu, która zawsze była za rozwojem 
lepszych i bardziej giętkich stosunków wobec Rosji i wobec OK niż rząd
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litewski. Przedsiębiorcy ci chcieli przede wszystkim zniesienia sztucz­
nych barier, stanowiących przeszkodę dla handlu i współpracy z OK.

P e r s p e k t y w y .  Praktycznie wszyscy politycy na Litwie są zgodni 
co do tego, że kraj ten powinien zarezerwować sobie miejsce przy stole 
rozmów na temat przyszłości Obwodu Kaliningradzkiego, sformułować 
swe interesy wobec OK oraz w miarę możliwości je realizować. Interesy 
te możliwe są do uzasadnienia za pomocą argumentów etniczno-histo- 
rycznych, prawnych, geopolitycznych i ekologicznych. Należy przy tym 
samokrytycznie przyznać, że argumenty te nie zawsze są przekonują­
ce. Jednakże, jak podkreślają niektórzy nasi koledzy, argumenty kra­
jów sąsiednich są jeszcze słabsze.

Nawet, jeśli chwilowo zmiana statusu OK nie jest realnie możliwa, 
to jednak strona litewska powinna wypracować jakieś jasne stanowisko 
w tej sprawie, na wypadek gdyby miało dojść do tego rodzaju między­
narodowej konferencji. Należy przy tym zdefiniować przede wszystkim 
interesy RL z uwzględnieniem interesów FR i innych państw sąsiednich, 
a także perspektywiczny rozwój OK we wszystkich sferach.

Na Litwie dominują obecnie następujące opinie, jeśli chodzi o ocenę 
przyszłego rozwoju OK:

1. Rozwój OK w kierunku coraz większej samodzielności gospodarczej 
i politycznej aż do założenia czwartej republiki bałtyckiej. Z tego tez 
względu reprezentanci tej opcji popierają wszelkie, nawet drobne, dąże­
nia przedstawicieli OK do usamodzielnienia. Zwolennicy tej idei chcą 
w ten sposób poprzez niezależność OK wzmocnić przede wszystkim gru­
pę państw bałtyckich i skandynawskich. Obawiają się oni, że jeśli roz­
wój nie potoczy się w tym  kierunku, wówczas OK znajdzie się pod co­
raz silniejszym gospodarczym, a później także politycznym wpływem 
Polski, a zwłaszcza Niemiec.

Jeśli nawet idea utworzenia czwartej republiki bałtyckiej jest dla 
niektórych polityków atrakcyjna, to chociażby z dwóch powodów jest 
ona raczej niemożliwa do zrealizowania: z jednej strony Rosja, Niemcy 
i Polska będą w stosunku do państw bałtyckich wystarczająco silne, by 
zachować lub poszerzyć swe wpływy na tym  terenie, a z drugiej stro­
ny w OK brak narodowego trzonu do utworzenia samodzielnego pań­
stwa.

2. Druga, większa grupa polityków reprezentuje pogląd, że zmiana 
statusu OK może nastąpić tylko w porozumieniu z Rosją. Ponieważ, ich 
zdaniem, w najbliższym czasie nie odpowiada to celom Rosji, toteż nie 
należy liczyć na żadne istotne zmiany w statusie OK. Ponieważ jednak 
Rosja w sposób całkiem oczywisty jest zainteresowana zaangażowaniem 
Niemiec, Polski i Litwy w OK, zwłaszcza w sferze gospodarczej i eko-
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logicznej, toteż może dojść do pewnego wyczuwalnego ożywienia w tym 
regionie.

3. Niewielka, o stosunkowo małych wpływach grupa polityków li­
tewskich dąży do przyłączenia (za pomocą środków pokojowych) OK do 
RL. Reprezentują oni pogląd, że dla stabilności w Europie właśnie rela­
tywnie słaba Litwa, która w przeciwieństwie do wielkich sąsiadów ni­
komu nie może zagrozić, mogłaby najłatw iej rozwiązać problem Kalinin­
gradu.

Z litewskiego punktu widzenia byłoby oczywiście najkorzystniej, gdy­
by OK stał się oknem lub pomostem gospodarczym wobec Europy Środ­
kowej i Zachodniej. Należałoby przy tym wykorzystać zainteresowanie 
Rosji rozwojem OK właśnie w tym kierunku, aby nadać mu pewien 
szczególny status. Litwa nie jest zainteresowana jakimikolwiek zmiana­
mi terytorialnymi; jej interes polega na tym, aby wykorzystując zainte­
resowanie Rosji przekształceniem OK w jej okno na świat, region ten 
rozwinął się szybciej niż reszta Rosji.

Litwa nie ma praktycznie innego wyboru, jak przystać na to, by zmia­
ny w statusie OK dokonały się pod egidą Rosji, tak aby uniknąć w ten 
sposób dodatkowych napięć w stosunkach z państwami sąsiadującymi.
Z drugiej zaś strony w interesie Litwy leży to, by również inne państwa 
miały swe wpływy w OK; wyważony rozkład sił może bowiem przyczynić 
się do stworzenia lepszych warunków dla gospodarczych i kulturalnych 
wpływów Litwy. Z punktu widzenia Litwy byłoby najbardziej korzystne, 
aby te procesy mogły się dokonać pod nadzorem WE, chociaż trzeba 
wkalkulować w to szczególne interesy Niemiec i Polski. Uwzględnić na­
leży także interesy Białorusi jako alternatywnego kraju tranzytowego 
(wraz z Polską) łączącego Rosję z OK. Z drugiej strony najkrótsza dro­
ga z Białorusi do Bałtyku wiedzie przez OK (włącznie z Litwą lub 
Polską).

Patrząc z obecnej perspektywy jest nie do pomyślenia, aby Rosja 
mogła w jakiejkolwiek formie zostać członkiem WE. Jeśli zaś chodzi
o Polskę, a w dalszej kolejności także o państwa bałtyckie, sprawa w y­
gląda inaczej. Można sobie wyobrazić, że OK jako jedyny obszar Rosji
— bez oderwania od niej — mógłby być w jakiś sposób związany z WE. 
Warunkiem byłoby zredukowanie rosyjskich sił militarnych na terenie 
OK do minimum niezbędnego dla potrzeb obrony (najlepiej — pełna 
demilitaryzacja) oraz wprowadzenie pewnego ożywienia gospodarczego 
w OK. Wówczas, z czasem również OK mógłby zostać włączony do od­
powiednich pertraktacji WE z państwami bałtyckimi.

W kręgach politycznych RL nieobce są opinie, iż OK mógłby stać 
się swego rodzaju europejskim Hongkongiem. Idea ta jest pociągająca 
niemal dla wszystkich zainteresowanych stron. Jednakże przeciwko temu
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przemawiają obecnie przynajmniej dwa argumenty: słabo rozwinięta in­
frastruktura obwodu oraz niezbyt wysokie morale pracy tamtejszego spo­
łeczeństwa. Biorąc pod uwagę te czynniki, już bardziej wchodziłby pod 
tym względem w rachubę Petersburg i jego zaplecze.

Większe perspektywy miałoby włączenie OK do sieci regionalnej 
współpracy krajów nadbałtyckich, które co prawda wykazują zróżnico­
wany poziom rozwoju, ale łączą ich jednak niektóre wspólne tradycje (np. 
hanzeatyckie), a także wiele możliwości kooperacji. Dla rozwoju OK 
byłoby oczywiście najbardziej korzystne, gdyby „banan Wschód-Zachód” 
współpracy regionalnej państw nadbałtyckich mógł być uzupełniony o 
„banan Północ-Południe” współpracy z państwami Grupy Wyszehradz- 
kiej. Pod tym  względem podstawowe interesy RL, OK, a tym  samym 
prawdopodobnie także Rosji, Niemiec i Polski są ze sobą zgodne.

Istnieją też pomysły, by Kaliningrad stał się swego rodzaju Genewą 
z wieloma europejskimi instytucjami (ONZ i inne organizacje międzyna­
rodowe z siedzibami dla Wschodniej i Środkowej, Europy). Perspektywa 
ta wydaje się o tyle mało realna, że zarówno z punktu widzenia infra­
struktury, jak też ogólnego poziomu kultury, do tego rodzaju misji o wie­
le bardziej nadawałaby się Warszawa, Ryga czy też Wilno.

Bardziej wyobrażalna byłaby natomiast rola OK jako centrum kształ­
cenia i turystyki na obszarze nadbałtyckim bądź jako miejsce spotkań 
młodzieży wielu krajów. Wielką rolę mógłby odegrać przy tym bogaty 
w tradycję uniwersytet, zwłaszcza w zakresie studiów slavo-baltico-ger- 
manica, a także dyscyplin technicznych, które w przypadku krajów post­
komunistycznych są szczególnie ważne. Naturalnie realizacja tych za­
mierzeń wymagałaby ogromnych nakładów kapitałowych.

Możliwe byłoby też wykorzystanie OK jako terenu eksperymentów 
rolniczych pozwalających korzystać z ogromnych powierzchni nie upra­
wianych dotąd ziem i stosować przy tym  doświadczenia rolnictwa zachod­
nioeuropejskiego (technologie i przejście’do określonych form kooperacji, 
aby ułatwić rozwiązywanie kołchozów). Mógłby to być pozytywny przy­
kład dla państw bałtyckich, dla Polski (a prawdopodobnie także dla całej 
Grupy Wyszehradzkiej), a przede wszystkim dla państw WNP.

Kluczową kwestię stosunku Litwy do OK stanowi jej nastawienie 
wobec Rosji i ocena perspektyw rozwoju tego potężnego sąsiada. Nie­
którzy prawicowi politycy dążą bardziej do rozwijania stosunków z po­
szczególnymi republikami i obwodami FR. Rozpad państwa rosyjskiego 
odpowiada, ich zdaniem, interesom litewskim. Natomiast inni politycy 
litewscy, przede wszystkim lewicowi i częściowo także centrowi, są zwo­
lennikami konstruktywnych i przyjaznych stosunków głównie z Moskwą, 
z jednolitym państwem.
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Na Litwie znaleźć też można wpływowych polityków — przynajmniej 
byli nimi jeszcze kilka miesięcy temu — którzy twierdzą, że niebezpie­
czeństwo będzie tak długo wisiało nad Litwą, dopóki będzie ona grani­
czyła z Rosją. Są oni jednocześnie nieufni także wobec Polski i Niemiec 
i obawiają się odtworzenia osi Moskwa-Berlin. Jednakże nawet najbar­
dziej ekstremalni zwolennicy tej opinii nie wierzą w możliwość mili­
tarnego rozwiązania. Ich celem jest osłabienie Rosji jako państwa, które 
w przyszłości nie byłoby w stanie utrzymać OK. Żywi się nadzieją na 
konferencję pokojową zamykającą II wojnę światową, na której kwestia 
OK zostałaby przesunięta z płaszczyzny niemiecko-rosyjskiej na płasz­
czyznę europejską z włączeniem USA.

Jeżeli Rosja obecnie nie jest nawet gotowa zrezygnować z czterech 
prawie całkowicie niezamieszkałych wysp na Dalekim Wschodzie, to jej 
dobrowolna rezygnacja z OK — w jakiejkolwiek postaci — jest nie­
realna. Tylko w przypadku całkowitego rozpadu Rosji lub wojny domo­
wej, można by się spodziewać, że Rosja nie będzie miała dość siły, by 
zachować OK. Jednakże powtórzenie się w ariantu jugosłowiańskiego w 
Rosji byłoby śmiertelnym niebezpieczeństwem nie tylko dla krajów są­
siednich i Europy, ale sięgałoby znacznie dalej.

Tak więc i pod tym względem leży w interesie Litwy, aby Rosja 
uczyniła z OK wzorzec dla rozwoju również innych obszarów. W tym 
też sensie popieranie procesów stabilizacji gospodarczej i demokraty­
zacji w Federacji Rosyjskiej jest zgodne z podstawowym interesem Litwy, 
Rosji, Niemiec i Polski.

Tłum aczenie: Maria W agińska-M arzec
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